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tekst r a pu: Piotr Starzyń s ki , Tomasz Krzyżanowski 

c hore ogra fia : Ma łgor z at a Lipczyńska , J a nusz Adam Biedrzycki, 

Zuza nn a Adamki e wicz, Do ro t :i Porows ka i zespół 

światła: Toma s z Krukow s ki 
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proj e kt plakatu : Da vid Sypnie wsk i 

obs a d a: 

.. . 
Antygo n a : Bibi a nna Chimi a k 

Kreo n : Hube rt Doma lts k i 

Hajm on / Terezj asz: Da v id Sy pniewski 

Ismen a : Dorot a Po rowska 

St r a ż ni k/Po s ł a niec: P io tr S t a r z yń sk i 

Chór: Małgorz ata Lipcz y i'i s k a, .J a nu sz Adam Bied rzycki , .J u lia Jakubowska 

~Antvgo na ~ Sofokle sa w tlum<.1czc11i11 Stani .... L::n"a ll cbanowski cgo i Robert a R. Chodkowskiego 

W naszym najnowszym spektaklu sięgnęliśmy po klasykę literacką. 
Tym razem postanowiliśmy przeprowadzić konsekwentnie myśl i narrację 
dramaturgiczną Sofoklesa . Może komuś poniższe deklaracje wydadzą się przewrotne, 
ale intencją naszą nie było nowe odczytanie , czyli nowatorska inscenizacja, ale 
wykonanie możliwe najbliższe oryginałowi. 

I tak- na początku było słowo, które stając się ciałem, przyoblekło się w tkankę 
muzyczną i ruchową. Tak jak w teatrze greckim, chór i aktorzy wyśpiewują swoje 

rozterki i uczucia, a nasz, broń boże, klasyczny balet prześlizguje się przez wszystkie 
konwencje taneczne świata, powstało coś na kształt kameralnej i tylko trochę 

wzniosłej opery. 

W naszej pracy dalecy jesteśmy od psychologizo>vania i dywagacji na temat..., tym 
bardziej, że kolejne pokolenia rodaków nadal sprawują sąd nad głównymi postaciami 
tego dramatu. I ta dyskusja dawno stała się akademicka . 
Jedyne, co mi dzisiaj pozostaje, to przebijając się przez rwący potok migotliwych słów, 
uzmysłowić sobie te wszystkie ołtarze, kaskady rytmów, opadające stopy, smutek 
widzów, zachodzące słońca i wędrówkę dźwięków w tamtym teatrze . 
W poszukiwaniu stuprocentowego efektu, zanurzając się w wiele konwencji, 
stworzyliśmy "dzieło" eklektyczne, więc niepoprawne a wszystko po to, by choć trochę 
zbliżyć się do boskiego katharsis. 

Dorota Porowska 

Specjaln e podzic;.ko wania dla: Ma lwiny Zawi ś l a k . . Jnn iny Chimia k, Ligi i Poro ,,·ski cj , Domi niki Kn .yia nowskicj i Poli Am ber 


